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Trzecie czytanie preliminarzy budżetowych.
. .WARSZAWA, 27. 1. (wł.) Dziś 
rozpoczęło się trzecie czytanie preliJ . V> ^  y  ł  j  ^  —  —    g   JL

j minarzy. Głosowanie odbyło się nad
'■preliminarzami prezydenta Rzeczy 
/pospolitej, prezydjum rady mini­
strów, sejmu i senatu, najwyższej 
izby kontroli, spraw wewnętrznych, 
Bkarbu, komunikacji, rolnictwa, re­
form rolnych, emerytur, rent i dłu
gow-

Ju tro  będzie się odbywało trze 
cie czytanie reszty preliminarzy.

W środę, po zestawieniu cyfr, 
i.wynikłych wskutek zmian wprowa 
jdzonych w głosowaniach, odbędzie 
'się dyskusja w drugiem i trzeciem 
^czytaniu nad ustawą skarbową-

Następnie wszystkie j prelimina­
rze odesłane zostaną do kancelarji 

! sejmu celem ich uporządkowania, a 
, ,w poniedziałek przyszłego tygodnia 
' rozpoczną się plenarne obrady nad 
budżetem i będą trwały do 15 lute 
go.

Według obliczeń prezesa komisji 
budżetowej, tegoroczne rozprawy 

|'tej komisji zakończyły się zaledwie 
o jeden dzień później niż w roku u- 

; biegłym.

zwyczajnych 2 miljonów złotych na 
fundusz kultury narodowej. Repre 
zentant ministerjum skarbu peparł 
ten wniosek. W głosowaniu odrzuco 
no ten wniosek 18 głosami przeciw 8 

W  preliminarzu spraw wewu. 
skreślono, jak wiadomo w drugiem 
czytaniu fundusz dyspozycyjny 
min. spraw. wewTn- w wysokości 6 
milj. zł- Dziś, w trzeciem czytaniu

przyznano min. spraw wewn. 
3.150.000 zł. funduszu dyspozycyj­
nego.
W ŚRODĘ PLENARNE POSIE­

DZENIE SEJMU.
Plenarne kolejne posiedzenie sej 

mu ze sprawmmi bieżącemi na po­
rządku dziennym, wyznaczone zosta 
ło na środę b. tygodnia.

Ministrowie Prystor i Kwiatkowski
wyjechali dziś do Lodzi.

Dola bezrobotnych włókienników -szczegó ln ą  troską rządu.

Przy preliminarzu prezydenta 
Rzplitej na wniosek p. Wyrzykow­
skiego przeniesiono 220.000 zł., prze 
znaczonych na roboty konserwator­
skie w Spalę, na zakup urządzeń 

! wewnętrznych na Wawelu.
Przy budżecie prezydjum rady 

ministrów odrzucono wmiosek klubu 
łiar. o skreślenie 50.000 zł. funduszu 
dyspozycyjnego prezesa rady mini­
strów.

( Odrzucono wniosek p. Kozłow­
skiego. o wstawienie w wydatkach

W A R S Z A W A , 27.1. D ziś  w y je ­
c h a li do  Ł o d z i p p  : m in is te r  P ry s to r , 
g łó w n y  in sp e k to r  p ra c y  K lo tt, d y re ­
k to r  S z u b a rto  w icz i n a c z e ln ik  U la- 
n o w sk i o ra z  pp .: m in is te r  K w ia t­
k o w sk i i d y re k to r  D ą b ro w sk i z m i­
n is te r ju m  p rz e m y s łu  i h a n d lu .

O b a j m in is tro w ie  p ra g n ą  się  n a  
m ie jsc u  z a p o z n a ć  z ro z m ia ra m i k ry  
z y su  g o sp o d a rc z e g o  w  Ł o d z i.

W  c iąg u  d n ia  o d b y ło  s ię  sze reg

k o n fe ren cy j w  w o je w ó d z tw ie  ta k  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i p ra c o d a w c ó w , ja k  
i r e  z w ią z k a m i ro b o tn iczem i.

P o  p o w ro c ie  d o  W a rsz a w y , k tó ­
ry  n a s tą p ił  d z iś  w ieczó r, p. m in is te r  
p ra c y  p rz e d s ta w ił  rz ą d o w i s z e re g  

' p ro p o zy ęy i, z m ie rz a ją c y c h  d o  z ła ­
g o d z e n ia  k ry z y su  w łó k ie n n ic z e g o  i 
z a b e z p ie c z e n ia  o b ję ty c h  b e z ro b o ­
c iem  w łó k ie n n ik ó w .

1.897 milfonów zapłaci Polska Francji.

ECHA PODSŁUCHU.

P A R Y Ż , 27. 1. W  so b o tę  ub . t. 
p o d p is a n y  z o s ta ł w  P a ry ż u  u k ła d  
o k o n so lid a c ji p o lsk ic h  d łu g ó w  w o ­
je n n y c h  w o b e c  F ran c ji.

U k ła d  te n  u s ta la  w y so k o ść  d łu ­
g u  n a  1.807.000.000 fran k ó w , o b e j­
m u ją c a  za ró w n o  z a s a d n ic z ą  su m ę  
d łu g ó w , ja k  i o d se tk i z a  czas  u b ie ­
g ły  aż  do  1931 r. S p ła tę  d łu g u  ro  
z ło żo n o  n a  62 ra ty  ro czn e , o d  i 931 
do  k o ń c a  1992 r., p rz y c z e m  P o lsk a  
z y s k a ła  b a rd z o  k o rz y s tn e  w a ru n k i

o b lic z e n ia  o d se te k  b ie ż ą c y c h  ta k , 
że  d z is ie js z a  w a rto ść  p rz y sz ły c h  r a t  
sp ro w a d z a  s ię  d o  oko ło  p o ło w y  no- 
m in a ln e j su m y  d łu g ó w .

S k o n so lid o w a n y  u k ła d e m  d łu g  
o b e jm u je  k o sz ty  u tw o rz e n ia  a rm ji 
gen . H a lle ra  i d o s ta w  m a te r ja łó w  
w o jsk o w y c h  z F ra n c ji d o  P o lsk i w  
c z a s ie  w o jn y  z b o lsz e w ik a m i. D łu g  
z teg o  ty tu łu  b y ł  o s ta tn im  d łu g ie m  
P o lsk i, d o ty c h c z a s  n ie sk o n so lid o w a
nym.

WARSZAWA, 27.1. (wł.) W bie 
żącym tygodniu zamknięte zostanie 
i dochodzenie przeciwko Seinfeldowi,
; oskarżonemu o podsłuchanie rozmo 
.wy pomiędzy p. prezydentem Rze­
czypospolitej i p- premjerem Bar­
glem. A kta sprawy przesłane zosta 
ń ą  prokuratorji sądu okręgowego.

Po 11 dniach ocaleni z ciemnej otchłani kopalni węgla.

DALSZE ARESZTOWANIA 
W GOSTYNINIE.

WARSZAWA, 27. 1. (wł.) W 
Związku z wykrytemi nadużyciami 
w radzie miejskiej w Gostyninie, a- 
resztowano dziś czterech radnych: 
Wojciecha Wilińskiego, Piotra Mi­
chalskiego, Ignacego Józefowicza i 
/Izraela Albersztajna-

P A R Y Ż , 27.1. N ie z w y k ły  w y p a ­
d e k  w y ra to w a n ia  g ó rn ik ó w  z z a sy ­
p a n e g o  c h o d n ik a  k o p a ln i  m  a ł m ie j­
sce  w  G illly  p o d  C h a rle ro i. K a ta ­
s tro fa  n a s tą p i ła  je szcze  15 s ty c z n ia  
p rz y c z e m  część  g ó rn ik ó w  z d o ła n o  
w y ra to w a ć , trz e c h  z a ś  p o z o s ta to  z a  
z w a ła m i k a m ie n ia .

P ro w a d z o n e  p rz e z  11 d n i p ra c e  
n a d  u su n ię c ie m  g ru z ó w  d o p ro w a d z i­
ły  w  so b o tę  o p ó łn o c y  do  sz c z ę ś li­
w eg o  w y n ik u . W sz y s tk ic h  trzech  
z a s ta n o  p rz y  życiu .

R a d o ść  z a ło g i ra to w n icze j, ja k  i 
u ra to w a n y c h  n ie  m ia ła  g ran ic , g iy ż

NOWY KOMISARZ WYBORCZY 
I  JEGO ZASTĘPCA,

Burmistrz Wiednia wygwizdany.

WARSZAWA, 27. 1. (wł.) Panu 
prezydentowi Rzplitej zostały dziś5 
przedstawione do podpisu nomina­
cje generalnego komisarza wybor­
czego i jego zastępcy, na miejsce b. 
ministra Cara i min. Dutkiewicza, 
sędziów sądu najwyższego pp.: Sta 
nisława Girzyckiego i Władysława 

, Kaczyńskiego,

WIEDEŃ, 27.1. Wczoraj wieczo 
rem podczas inauguracji mistrzostw 
w konkursowej jeździe na lodzie 
zdarzył się charakterystyczny iney 
dent.

Gdy na trybunie ukazał się pre 
zydent Mihlas i orkiestra zagrała 
hymn narodowy — wszyscy powsta 
li i odkryli głowy. Jeden tylko bur 
mistrz Wiednia Seitz pozostał w ka 
nełuszu. Wywołało to burzliwe pro

Litwa —. kraikiem
zabitym  deskam i.

K O W N O , 27.1. L ie tu v o s  A id a*
z d n ia  24 bm . p o d a je , iż  w  K ie jd a -  
n a c h  p o d c z a s  ja rm a rk u  p o ja w ił  s ię  
n a d  ry n k ie m  sam o lo t, w y w o łu ją c  
n ie b y w a ły  p o p ło c h  w  m ia s te c z k u . 
O k a z a ło  się , iż  n ie lic z n i ty lk o  m iesz  
k a ń c y  K ie jd a n  w id z ie li w  sw o im  
ży c iu  sam o lo t, re s z ta  z a ś  n ie  p rz y ­
p u s z c z a ła  n a w e t, że  coś ta k ie g o  
m o że  is tn ieć .

L u d z ie  p rz e ra ż e n i  c h o w a li  się  
p o d  w ozy , w p a d a li  d o  b ra m , w y ­
b ie g a li  z d o m ó w  w  p o la , k rzy cząc , 
że  d o m y  s ię  w a lą . P rz e ra ż o n e  k o ­
n ie  tra to w a ły  lu d z i, n isz c z ą c  to w a ­
ry  i p o w o d u ją c  k a le c tw a . D o p ie ro  
g d y  sa m o lo t z n ik ł, lu d z ie  u sp o k o ili
się  n ieco.

Czy zbrodnia Apanasewicza
spada na poselstwo 

sowieckie?
W IL N O . 27.1. M e c e n a s  Ja m o n tt 

ro z p o c z ą ł o b e c n ie  p ro w a d z e n ie  s p ra ­
w y  p o w ó d z tw a  c y w iln e g o  w d o w y  
p o  z a m o rd o w a n y m  p rz e z  u rz ę d n ik a  
so w ieck ieg o  A p a n a s e w ic z a , B o h d a ­
n a  K u c h a rk o w sk ie g o  p rz e c iw  p o s e l­
s tw u  so w ie c k ie m u  w  W a rsz a w ie .

A d w . J a m o n tt z e b ra ł  w  N o w o ­
g ró d k u  o b fity  ( m a te r ja ł , k tó ry m  o- 
p e ro w a ć  b ę d z ie  w  p o s tę p o w a n iu  są  
dow em .

S p ra w a  ta  b u d z i z ro z u m ia łe  z a ­
in te re so w a n ie , b ę d z ie  o n a  b o w ie m  
p re c e d e n se m  p ra w n ic z y m  w  s p ra ­
w a c h , w  k tó ry c h  fu n k c jo n a r iu sz  o b ­
cego  p a ń s tw a  p o z b a w ia  ż y c ia  p o l­
sk ieg o  u rz ę d n ik a .

„Czystka '4 w armji 
sowieckiej.

w o b ec  d łu g ie g o  czasu , ja k i  u p ły n ą ł  
od  k a ta s tro fy , n ik t  n ie  w ie rzy ł, b y  
o fia ry  je szcze  ży ły . Je d e n  z g ó rn i­
k ó w  m ia ł z e g a re k , d z ię k i c zem u  
m og li liczy ć  czas. W szy scy  b y li 
zd ro w i, ż a d e n  n ie  o d n ió s ł ran , je d ­
n a k ż e  w ie le  w y c ie rp ie li z p o w o d u  
g ło d u  i p ra g n ie n ia . P o  p ro w izo ry cz - 
n e m  n a k a rm ie n iu  i n a p o je n iu  u ra ­
to w a n y c h  w y p ro w a d z o n o  ich  n a  p o ­
w ie rzch n ię .

K ilk u se t g ó rn ik ó w  i ich  ro d z in y  
z ra d o śc ią  i e n tu z ja z m e m  p o w ita ło  
o p ła k a n e  ju ż  o f ia ry  k a ta s tro fy .

testy publiczności w postaci okrzy­
ków i gwizdów.

Prasa jest zupełnie zdezorjento- 
wana, jak ma tłomaczyć postępek 
burmistrza stolicy: czy miała to
być demonstracja przeciwko nowe­
mu hymnowi austrjackicmu, grane 
mu, jak wiadomo, na melodję „Deut 
schland, Deutschland iiber alles...“, 
czy też przypadek.

MOSKWA, 27. 1. Podejrzliwy 
dyktator czerwony Rosji sowieckiej 
Stalin, usunął ze stanowisk cały sze 
reg wybitnych wojskowych w na­
czelnych komendach armji czerwo­
nej. Około 20 generałów padło ofia 
rą tej nowej czystki- Cały szereg 
generałów przeniesiono z prowincji 
do Moskwy, podczas gdy wyżsi u- 
rzędnicy administracji wojskowej, 
utrzymujący bliższe stosunki ze Sta 
linem otrzymali przydziały w puł­
kach. Przeniesieni dowódcy pułków 
prowincjonalnych rzekomo stali pod 
wpływem prądów prawicowych i 
planowali przewrót wojskov/y w Ro 
sji sowieckiej. Z ważniejszych sze 
fów wojskowych usunięty został je 
den z nielicznych już generałów' car 
skich Mikołaj Petin, przeniesiony w 
stan spoczynku, a na jego miejsce 
zamianowano głównodowodzącego 
okręgu północnego na Kaukazie, 
Gailita. Usunięty też został szef ad 
ministracji szkół wojskowych Kus- 
min, pomocnik Budiennego, Koso- 
gin i wielu innnych.

Zmiany te wywołały wielką sen 
sację w Rosji sowieckiej, są one bo­
wiem dowodem, że dyktator Stalin 
nie ma zaufania do głównodowndzą 
cych czerwonej armji.



CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY 
ZBOŻA.

WARSZAW A, 27. 1. Pod przewodnio 
tweiu prezesa rady  m inistrów  prof. 
B artla  odbyła sic konferencja w spra 
wie organizacji zbytu piodów rolnych.

N a konferencji w k tórej wzięli u- 
dziah m inister rolnictw a oraz przed ita 
w idnie zainteresowanych m inisterjótł i 
banku rolnego, ustalono, że zasadni­
czym celem racjonalnej organizacji 
zbytu płodów rolnych powinno być do 
tarcie do najszerszych w arstw  produ 
centów, zrównoważenie popytu i poda 
ży, oraz podniesienie w ten sposób ni 
skieh cen, osiąganych obecnie na ryn 
ku  pi-zoz producenta.

oulnoeześnie w związku z tern uzna 
no za konieczne powołanie do życia cen 
tralnego b iu ra  sprzedaży zboża, posia 
dającego własną osobowość praw ną i 
wyposażonego w odpowiednie kapitały.

W skład tego b iu ra  w ejdą: organ’za 
cje rolniczo - handlowe, spółdzielcze, 
firm y m łynarskie oraz, jako  jeden z n- 
dziatowców państwowe zakłady prze­
mysłowo - zbożowe w Lublinie wraz z 
państwową rezerw ą zbożową.

O bezrobociu w Polsce.

SUKCES PETK IEW ICZA  
W AMERYCE.

BOSTON, 27.1. W dniu wczorajszym 
w k ry te j hali Boston - Garden wobec 
przepełnionej widowni odbył się pierw 
szy s ta r t naszej chluby lekkoatletycz 
nej S tanisław a Petkiewicza na ziemi 
am erykańskiej. S tartow ał on w biegu 
na dwie mile angielskie, czyli 3218 me 
trów  — na przestrzeni najbardziej mu 
odpowiadającej — w bardzo silnej kon 
kurencji, wśród 17 czołowych dłngody 
stansowców am erykańskich. P ieiw szy 
s ta r t Petkiewicza zakończył sic n ieb / 
wałym  sukcesem naszego biegacza, 
gdyż zają ł on bezkonkurencyjne pierw 
sze miejsce w czasie 9:39,2.

Zwycięstwo Petkiewicza licznie zgro 
madzona publiczność przyjęła niezwy 
kle owacyjnie, wnosząc entuzjastyczne 
okrzyki na  cześć Polski i Petkiewicza. 
D rugie m iejsce przypadło am erykani 
nowi Milrosse.

Sr* it A W A- BUDOWY W G.OYNT 
POM NIKA ZJEDNOCZENIA ZIEM 

POLSKICH.
WARSZAWA, 27. 1. Prezes rady  mi 

/astrów  prof. B arte l odbył konferencje 
& dyrektorem  departem entu morskiego 
m inisterjum  przem ysłu i handlu inż. 
Nosowiczem, dyrektorem  Jastrzębow ­
skim, prof. Szyszko - Bohuszem, p.of. 
Ruszczycem i inż. Mączeńskim - -w  
spraw ie ogłoszenia konkursu na budo 
wę pom nika zjednoczenia ziem polskich 
w Gdyni.

POW STANIE KOZAKÓW Z NAD 
DONU.

KIJÓ W , 27. 1. P rzyjeżdżający z Ro 
stówa nad Donem opowiadają, że na 
całym  obszarze okręgu dońskiego roz 
poczęło się powstanie kozaków doń 
skich, którzy sprzeciw iają się komuni 
zacj i gospodarstw  rolnych.

W  związku z ferm entem  wśród luu 
ności kom unikacja kolejow a w stepach 
dońskich odbywa się pod ochroną pocią 
gów pacernyeh. Ruch powstańczy rorr, 
szerzą się na Kubań.

W yjazd z Rostowa do Jekaterynoda 
ru i na K aukaz bez specjalnych przęp ■: 
stek jes t wzbroniony.

•'JM j ą g , KTÓRY PRZYBYŁ 
„NA RATY".

LWÓW, 27.1. Pociąg zdążający ze 
Lwowa do Zdołbunowa, rozdwoił się na 
lin ji tak, że na  stację  w Kam ienicy 
przybyła najp ierw  jedna część pociągu, 
a dopiero w parę m inut druga część, 
przyczcm nastąpiło  nieznaczne zderzę 
nie, powodujące potłuczenie się kilku 
pasażerów.

TR ZĘSIEN IE  ZIEMI.
ATENY, 27. 1. W yspy P sa ra  i A nty 

psara  nawiedziło trzęsienie ziemi. W ie 
le domów zawaliło się lub zarysowało.

O fiar w ludziach niema. Mieszkańcy 
obozują pod gołem niebem.

W strząśnienia trw a ją  w dalszym cią 
gu.

Czasy debat sejmowych wpro 
wadzają rta łamy prasy szczegół 
nie intensywne nastroje polemioz 
ne. W ferworze parlamentarno- 
prasowej dyskusji wylęgają się 
„dane statystyczne" z nieprawdzi 
wego zdarzenia, a poszczególne 
fakty nabierają wręcz dziwaczne 
go i bezsensownego znaczerda. Z 
racji jakiegokolwiek mniej korzy 
stnego, choćby przejściowego zja 
wiska, częstokroć wynikłego z 
przyczyn od Polski niezależnych, 
sławetna opozycja stale usiłuje 
sprowadzić rząd polski do roli 
„oskarżonego".

W tej chwili np. przeżywamy 
kryzys bezrobocia. Określenie : 
„kryzys" —  zostało tu użyte w 
sposób właścńwy, ponieważ sty­
czeń jest zawsze miesiącem naj­
wyższych cyfr bezrobocia na prze 
strzeni całego roku, podczas gdy 
naodwrót październik jest miesią 
cern najniższego stanu liczby bez­
robotnych. Tymczasem zaś nawy­
kła do „oskarżeń" prasa opozy­
cyjna pisze o „gwałtownym wzro 
ście bezrobocia" od października 
do stycznia, tak jak gdyby zjawi­
sko to miało być jakąś niespo­
dzianą katastrofą, a nie —  cał­
kiem naturalną funkcją konjun- 
ktury zimowej. W podobny spo­
sób możnaby np. narzekać na lo, 
że w sierpniu i wrześniu „jeszcze 
były kwiaty", podczas gdy w sty­
czniu można je nabywać zaledwie 
w kwiaciarniach i to — za drog>e 
pieniądze.

Cel takiego niezbyt wyszuka­
nego „rozumowania" jest bardzo 
przejrzysty. Opozycja pragnie za­
grzebać w pamięci ludzkiej czasy 
przedmajowe, w których bezrobo­
cie sięgało liczb do tego stopnia 
bez porównania większych, że na 
wet dzisiaj, w ciężkiej ogólno - eu 
ropejskiej sytuacji ekonomicznej 
—  już dla Polski prawie niemożli 
wy eh. Wystarczy wspomnieć tyl­
ko, że bezrobocie w Niemczech od 
dnia 15 grudnia 1929 do dnia 15 
stycznia r. b., a więc w ciągu za­
ledwie jednego miesiąca wzrosło 
o 25 proc. A nie jest to jedyna ilu ­
stracja złej konjunktury gospo­
darczej w Europie. W ostatnich 
latach stan bezrobocia mjał stale 
(z wyjątkiem nieznacznej zwyżki 
w roku ubiegłym) tendencję zniż­
kową, spowodowaną, jak wiado­
mo, wielkimi mrozami, a w roku 
bieżącym złą konjunkturą dla roi 
nictwa na rynkach całego nieo­
mal świata.

Oto poglądowe zestawienie 
cyfr najwyższego stanu bezrobo­
cia w Polsce w miesiącu lutym  
kolejnych lat:
w roku 1926 —  363.000 bezrob. 
w roku 1927 —  256.390 bezrob. 
w roku 1928 — 179.602 bezrob. 
w roku 1929 — 186.343 bezrob. 
w roku 1930 — 222.964 bezrob.

Tendencja spadkowa dla bez­
robocia wstrzymana została w 
roku 1929 z przyczyn wyżej już 
wspomnianych. Natomiast rok 
1930 stanowi całkiem oddzielne 
zagadnienie. Nadprodukcja rolni 
cza spowodowała niezwykłą zniż­
kę cen i mały pokup produktów 
rolnych. W dalszej konsekwencji 
doprowadza to do skurczenia się 
rynku wewnętrznego, ponieważ

rolnicy, nie posiadają płynnej go­
tówki, zmuszeni są do wstrzymy­
wania się od zakupów. Tu też za­
czyna się zła konjunkturą dla 
przemysłu, który traci w rolni­
ctwie poważnego odbiorcę i który 
skutkiem tego zmuszony jest rów 
nież ograniczać produkcję. Ze 
względu na drożyznę materjału 
nie może produkować „na skład" 
t. j. na zapas, —  a więc z konie­
czności redukuje robotników. W 
prostem następstwie tego faktu 
zwiększa się bezrobocie.

Wzrost bezrobocia w Polsce 
nie jest zresztą bynajmniej zjawi­
skiem odosobnionem. Towarzy­
szy mu niepomiernie większe bez 
robocie w różnych państwach Eu­
ropy. Dla zobrazowania tego sta < 
nu rzeczy wystarczy wziąć pod 
uwagę ostatnie bczby stanu bez­
robocia w innych państwach.

Anglja na 46 miljonów mie­
szkańców posiada w połowie sty­
cznia 1,500.000 bezrobotnych, 
których zatrudnić nie są w stanie 
wielkie wysiłki socjalistycznego 
rządu Mac Donald‘a. Niemcy na 
60 miljonów mieszkańców maną 
zarejestrowanych aż 2,400 000

bezrobotnych. Austrja na 6 i pół 
miljona mieszkańców posiada 
250.000 bezrobotnych. Nie lepiej 
jest w Czechach, Francji itd. 
Wzrost bezrobocia we wspomnia­
nych państwach doszedł w roku 
bieżącym do specjalnie wysokich 
rozmiarów.

Jeżeli więc chodzi o kwest ję
tę u nas, to rPe można zapominać, 
że rządy pomajowe dawną rywali 
zację między przemysłem a rolnic 
twem zastąpiły hasłem przebudo­
wy ustroju rolniczego w duchu no 
woezesnym, —  a temsamem prze 
kształciły ją we współpracę prze­
mysłu z rolnictwem, która w na­
szych warunkach powinna się 
stać czynnikiem, pozytywnie od­
działywającym w przyszłości na 
zmniejszenie bezrobocia. Dzięki 
tej współpracy rządu z przemy­
słem i rolnictwem przechodzimy 
w porównaniu z innemi krajami 
stosunkowo obronną ręką przez 
okres złej konjunktury Ta sama 
zła konjunkturą przed przełomem 
majowym byłaby klęską, ktćraby; 
groźnie wstrząsnęła fundamenta­
mi państwa.

J. Drzewiecki.

f a l k a  o ... bydło w Rosji sowieckiej.
R osja sowiecka jest w chwili obec­

nej widownią wielce oryginalnej i bar 
dao gwałtownej w alki politycznej: wal 
k i o... bydło. J a k  wiadomo, z wiosną ro 
ku bieżącego uruchomione zostaną w 
R osji f. zw. gospodarstwa kolektywne, 
czyli „kołchozy", a rząd nie ma oezywiś 
cie środków n a  zakupienie dla gospo 
darstw  tych inw entarza żywego. Za­
możni chłopi nie chcą za wyznaczono 
przez rząd niskie eeny bydła swego 
sprzedawać, a przystopowanie z całym 
inwentarzem  do gospodarstw kolektyw 
nych też im sic nie opłaea, gdyż chiopi 
biedni, którzy p racu ją  w kołchozach na 
tych samych, co oni w arunkach p rzy j­
mowani są do gospodarstw tych bez in 
w entarza żywego (poprostu dlatego, że 
go nie m ają)

Ńic przeto dziwnego, że na wsi rosyj 
skiej rzucono w czasach ostatnich hasło 
„Zabijajcie, sprzedawajcie bydło, bo ro 
kwirować je  wam będą". I  stwierdzić 
należy, że hasło to  w całym k ra ju  zna 
lazło żywe echo. Przez całą Rosje wali 
sie obecnie groźna fa la masowego zabi 
jan ia  bydła.
Chłopi w obawie przed rekwizycjam i za 
b ija ją  krowy i konie.W związku z tern w 
eałym k ra ju  w czasach ostatnich obser 
wować można wzmożoną podaż na ryn  
kach mięsa i skór, a ceny rynkowe arty  
kułów tych  gwałtownie spadają. Nie 
znający istotnego stanu rzeczy konsu 
menci miejscy oczywiście są ze zjawis 
ka tego bardzo zadowoleni, ale tem 
wieksze ich rozczarowanie, kiedy po wy 
czerpaniu sie rzuconych na rynek w 
tak  wielkich ilościach zapasów mięsa, 
nastąp i w całym k ra ju  „mięsny głód".

W ładze państwowe w niektórych pro 
win ej ach zorjentowały sie dość szybko 
w sy tuacji i wydały zakaz uboju bydła. 
Nie m ając możności zabijania swego 
bydła, chłopi wypędzali la z zagród, U-

ważając, że lepiej bedzie, jeżeli j le bę­
dą mieli z niego pożytku ani oni, ani 
gospodarstwa kolektywne. *

W ychodząca w Moskwie „Raboezaja 
Gazeta", om awiając n a  swych łam ach 
tocząca sie obecnie w R osji walkę o by 
dło, donosi o następującym , wielce cha 
rakterystycznym , wypadku: Chłop Zu 
din, dowiedziawszy sie o zam iarach re- 
kwizyeyjnych miejscowych władz, wy 
puścił z zagrody swą najlepszą klacz, 
przywiązawszy je j uprzednio do ogona 
tabliczkę z napisem : „Bierz, jeśli
chcesz". K laez przez trzy  dni łreg a ła  
po wsi i okolicznych polach i  nik t je j 
nie przygarnął, gdyż każdy m yślał so 
bie, że szkoda owsa dawać klaczy, sko 
ro  wcześniej, czy później rząd zarekwi 
ru je  ją  dla gospodarstwa zbiorowego. 
Skończyło sie wiee na  tem, że z głodu i 
wycieńczenia padła ezwartego dnia.

Ta sam a „W ieezerniaja Moskwa" do 
nosi, że w niektórych prowincjach ehło 
p i masowo w yrzynają swe krowy, na  
m aw iając do tego samego swych sąsia 
dów. Widzisz, zabijam  krowę, a ty  cze 
go sie gapisz? W szystko jedno, za parą 
dni i krowę i mleko zabiorą".

Sytuacja staw ała sie coraz groźniej 
sza i doszło wreszcie do tego że mos­
kiewska p ro k u ra to rja  okręgowa wi­
działa sie zmuszoną wydać stanowczy 
zakaz rozpowszechniania pogłosek o 
rzekomych rekw izycyjnych zam iarach 
rządu. P ro k u ra to r moskiewski w rozpo 
rządzeniu swem zaznacza ,iż osoby, win 
ne rozpowszechniania podobnych p >gło 
sok, pociągane będą do odpowiedzialnoś 
ci sądowej za działalność kontrrew olu­
cyjną, za k tó rą  grożą surowe kary, ni? 
wyłączając kary  śmierci. Osoby zaś, 
k tóre od chłopów kupować bedą bydło, 
traktow ane bedą przez władze sądowe, 
jako  spekulanci.

Ś w i ę t o  Rarańozif .
W dn. 22 i 23 lutego br. odbędzie sie wr 

W arszawie obchód 12 rocznicy słyn 
nego przebicia sie I I  karpackiej b ryga 
dy legjonów polskich przez fron t au ­
s triack i na U krainie w dniu 15 lutego 
3918 r. Przesuniecie term inu o tydzień 
nastąpiło  z powodu uroczystości pomor 
skich oraz innych okoliczności od korni 
te tu  niezależnych.

P rogram  uroczystości:
W  sobotę dnia 22 lutego r. b. żałobna 

msza św. za poległych pod R arańczą w 
kościele garnizonowym przy id. Dłu 
giej, poczem nastąpi złożenie wieńców 
na grobie jednego z bohaterów I I  hry  
gady ś. p. m jr. Gniadego.

W  niedziele 23 lutego przedpołud­
niem uroczyste nabożeństwo w katedrze' 
św. Ja n a  w W arszawie, poczem odr>e- 
dzie sie akadem ja w sali ratuszowej m a 
g is tra tu  z udziałem  najwyższych do­
stojników  państw a.

Popołudniu odbędą sie zebrania kol 
pułkowych I I  brygady  zakończone wie 
czorem wspólną kolacją.

K om itet organizacyjny wdrożył s ta , 
ra n ia  o przyznanie ulg kolejowych d la  \ 
uczestników przybyłych z prow incji o -1 
raz s ta ra  sie o zapewnienie kw ater.

Bliższe szczegóły bedą ogłoszono Wij 
k rótkim  czasie w polskiej prasie prą) 
w incjonalnej i stołecznej.
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Mieszkania i domki dla robotników.
PróDy walki z głodem mieszkaniowym.

Do całego szeregu mniej lub wie 
eej szczęśliwych projektów zwalcza 
nia głodu mieszkaniowego w ostat 
nich dniach przybyły jeszcze d^.*: 
budowa wielkich domów z fundu­
szów instytucyj ubezpieczeniowych 
i budowa domków małych, które ro 
botniey otrzymywaliby na własność 
na raty.

Według przeprowadzonej kałku 
lacji czynsz w wielkich domaeh wy­
nosić ma 35 zł. miesięcznie za miesz 

' kanie jednoizbowe, a więe gdyby ro 
botnik, obarczony większą rodziną 

.chciał mieszkać jako - tako po łudź 
I ku musiałby zająć przynajmniej 2 
izby (pokój z kuchnią) i płacie za 
’to 70 zł. miesięcznie.

Czyż można sobie wyobrazić, by 
w dzisiejszych warunkach robotnik 
był w stanie płacić taką sumę za 
mieszkanie? Jeżełi więc domy takie 
zostaną wybudowane, to albo będą 
stać pustkami, albo też — o ile od- 
dleglość ich od centrum mast nie bę 
dzie zbyt wielka — zajmą je urzędni 
cy państwowi lub prywatni.

Sprawa budowy dla robotników 
małych doinków, która — jak do­
niósł organ przemysłowców Zagłę­
bia Dąbrowskiego — już była oma­
wiana przez ministra pracy i opieki 
społecznej z przedstawicielami ko­
palni węgla, przedstawia się rów­
nież niezbyt jasno.

Wiemy przecież, że mieszkania 
W małych domkaeh kalkulują się dro 
żej, niż w domach wielkich. Raty 
więc miesięczne, na które składać się 
będą: oprocentowanie włożonego ka 
pitałn i spłata wartości domu i pla 
cu, musiałyby być znacznie większe 
niż czynsz w domach wielkich i wy 
nosiłyby sto kilkadziesiąt złotych 
miesięcznie. Na podobny wydatek 
pozwolićby sobie mogli tylko bar­
dzo, ale to bardzo nieliczni robotni 
cy, zarabiający po 400 — 500 zł. mie 
sięcznie i dający sobie dziś jako tako 
radę. Cała zaś ta szara masa rohctni 
cza, zarabiająca po 3 — 6 zł. dzien­
nie i gnieżdżąca się- w suterynach, 
na poddaszach i w innych norach 
ciemnych, zimnych i wilgotnych w 
dalszym ciągu w nich gnieździć się 
musi.

Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby

obawy nasze okazały się płonnemi 
i gdybyśmy ze sfer kompetentnych 
otrzymać mogli odpowiedź, zadają 
cą kłam naszym wywodom. Jeżeli je 
dnak to nie nastąpi musimy nadał 
zapatrywać się pesymistycznie na

wszystkie dotychczasowe projekty 
walki z głodem mieszkaniowym, któ 
ry już nie z roku na rok, ale z dnia 
na dzień wzrasta i staje się Męską 
społeczną, niemniej straszną niż 
bezrobocie.
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K A T O W I C E .
W torek, 28 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05, 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. Pol, 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. SI. oraz kom. Tea 
t ru  Polsk. 18.20. K oncert z p ły t gramof. 
17.15. „Ogrodnik śląski". 17.45. K oncert 
z Warsz. 19.25. Rozmaitości, zapowiedz 
program u na dzień nast. kom. T eatru  
Polsk. 19.05. Intermezzo muzyczne. 19.15. 
Koro. harcerskie. 19.20. Transm . z Tea- 
r tu  Pol. „Zygmunt A ugust" opera Ta­
deusza uoteyki. Po_ operze, kom. z War­
szawy oraz zapowiedź program u na 
dzień nast. w jeżyku franc.

Rozbudowa dróg w Polsce*
Każdy bezstronny obserwator 

stwierdzić musi fakt polepszenia się 
w ciągu kilku lat ostatnich stanu 
naszych dróg i rozs.. rżenia się ich 
sieci- Program rządowy przewiduje 
— jak wiadomo — przebudowę 4000 
km.

gruntowych dróg
państwowych na drogi bite. Poza 
tem rozszerzenie sieci dróg samorzą 
aowych oraz przebudowa przeszło 
20.000 km. gruntowych dróg woie 
wódzkich i powiatowych na drogi hi 
te wykazuje też wydatny rozwój.

Ogółem w Polsce, w ciągu 10 lat 
niepodległości, wybudowano 

2695 km. nowych dróg 
i prace nad rozszerzeniem i eh sieci 
stale postępują naprzód.

Pakt powyższy stwarza piękną

perspektywę dla rozwoju naszego 
przemysłu samochodowego, gdyż 
tak rozszerzenie sieci dróg naszych, 
jak też i doprowadzenie ich do odpo 
wiedniego ze współczesnemi wyma­
ganiami technicznemi stanu wyw­
rze niechybnie potężny wpływ na 
rozwój w Polsce komunikacji samo 
chodowej i autobusowej, co znów 
wpłynie dodatnio na spotęgowanie 
wytwórczości naszej w dziale prze­
mysłu automobilowego.

Z interesującemi danemi, doty- 
czącemi właśnie zagadnień powyż-< 
szych, zapoznać się będą mogły czyn, 
niki zainteresowane na mkdzynaro 
dowej wystawie komunikacji i tury 
styki w lipcu 1930 roku w Pozna-

Hino „ C zw a rta k *  itieice
D z iś  i c n i n a s tę p u  

Wielkie arcydzieło filmowe!

„Rapsedja Węgierska"
W  roli głów nej: LUJ D A G O  W ĘR
Na scenie: Nowe atrakcje:

HIN-HAN-HO

mu.

Budowa domu akademickiego im. prez. Mościckiego
w Krakowie.

P. wojewoda Korsak i ks. 
komitełu

W  tych dniach delegacja brat­
niej pomocy stud. U. J . w Krako 
wie była przyjęta na audjencji 
przez wojewodę kieleckiego, p. Wła 
dysława Korsaka.

Pan wojewoda, rozumiejąc po­
trzeby młodzieży akademickiej, do 
której odnosi się zawsze z sympatją, 
przyjął godność członka komitetu 
honorowego budowy domu akade­
mickiego im. prezydenta Ign. Moś­
cickiego w Krakowie.

Mamy niepłopną nadzieję, że ja  
ko przewodniczący wojewódzkiego 
komitetu pomocy młodzieży akad. 
poprze wydatnie jej wysiłki w celu 
zapewnienia dachu nad głową mło­
dzieży, pochodzącej z województwa 
kieleckiego, przybywającej na stu- 
dja do Krakowa.

biskup Łę siński człon ami 
budowy.

Równocześnie bratnia pomoc 
zwróciła się do samorządów powia­
towych woj. kieł- z prośbą o wstawię 
nie do budżetu subwencyj na budo­
wę domu akad. zwłaszcza, że prze­
szło 20 proc. młodzieży studjującej 
w Krakowie, pochodzi z wojewódz­
twa kieleckiego-

Nie wątpimy, że każdy samorząd 
będzie się poczuwał do obowiązku 
niesienia w ten sposób pomocy swo 
im obywatelom, którzy studjują w 
Krakowie o głodzie i chłodzie.

Akcją budowy zainteresował się 
także biskup diecezji kieleckiej ks. 
Augustyn Łosiński, który jako czło 
nek komitetu honorowego przyczyni 
się wybitnie do poparcia akcji brat 
Eiej pomocy wśród społeczeństwa.

Groźny herszt bandy rabusiów
zagfębiowskich w rękach policji*

Od pasera odebrano cały skład skradzionych towarów.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Styczeń

Wtorek

Dziś: Ob. św. Agnieszki 
Jutro: Elżbiety 
Wschód słońca: 7.24 
Zachód _ 16.10

C© wyświetlają kina:
Kino „Momus“ „Z ięc io w ie  w 

Opałach”.

RADIO,
W A R S Z A W A  

W torek, 28 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

R ad  j owy poranek szkolny. 13..10. Kom. 
m eteor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. 
„Chwilka lotnicza". 16.15. „Kącik a r ty ­
styczny L. S. G.“. 16.25. Muzyka z p ły t 
gramof. 17JL5. „Polska oświata na ob­
czyźnie". 17.45. Koncert popularny 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.20 
Transm . z T eatru  Pol. w Katowicach, 
w przerwie kom. Teatrów Miejsk. Po 
transm . kom. meteor., poi. sport, oraz 
kom. PATA,

W  u b ieg łą  n ied z ie lę  pod aliśm y
0 aresztow aniu  przez p o licję  śled ­
czą w  D ąb row ie h erszta  b a n d y  zło  
dziej skiej
27-letn iego B olesław a P iotrow ­

skiego,
m ieszk ań a  Z agórza , który w  u b ieg ­
ły m  reku d ok on ał szeregu  w ięk ­
szych  kradzieży , za  co  w yrok iem  
sąd u  zo sta ł sk a za n y  n a  5 la t c ię ż ­
k ieg o  w ięz ien ia .

1 iotrow ski od siad u jąc  sw ą  karę 
w Wiśniczu, 

w  paźd ziern ik u  u b ieg łeg o  roku, zm y  
li ł  czu jność dozorcy  i

uciekł z  więzienia.
O b ecn ie  aresztow an y  ban d yta  

przyzn ał się  do szeregu  n a p a d ó w  i 
kradzieży, d ok on an ych  w  Z a g łęb iu
1 n a  G. Ś ląsku , a m ian ow icie , przy  
zn a ł się , że  kradz eż y  d ok o n y w a ł 
w sp ó ln ie  z k olegam i z Będzina: Fr. 
Ł ętO W S k im , K rakow ska 15. Wł, 
Podsiadło, P la c  3-go M aja 8 i S t .  
Czekajem , K rakow ska 15.

M iejsca, g d z ie  zo sta ły  dokonane  
krad zieże  p o d a ła  Antonina Ko­
nieczko k och an k a  P iotrow sk iego .

O gó/em  ban d a  P io trow sk iego  
dok on ała  k rad zieży  n a  ogó ln ą  su­
m ę ok oło

15 tysięcy złotych.

N a zw isk a  p o szk od ow an ych  są: 
in ż . Szram ke z P oh u lan k i p od  
M yszkow em , Szczypka sk ła d  u- 
brań w  D ąbrow ie, k ooperatyw a  
sp ó łd z ie lcza  w  M yszk ow ie, m iesz­
kanie. p. A ibińskiego, sk lep  sp o ­
ży w czy  Starozum a i sk ład  ubrań  
Rottenberga, ul. M ałach ow sk iego  
w  B ęd zin ie  oraz w  Ś w ię to ch ło w i­
cach na G. Ś ląsk u  u Boruckiego, 
którego banda pod czas grab ieży  
u siło w a ła  zam ordować

S k rad zion y towar, jak jesionk i, 
garnitury m ęsk ie, b ie lizn ę , p ierzyn ę  
i t. p. z ło d z ieje  sprzedali paserom : 
Akierajżenowi, utrzym ującem u po- 
t a j e m n i e  l o m b a r d  p r z y  
ul. S ą czew sk ieg o  13 w B ęd zin ie , 
u którego odebrano 30 jesio n ek  i 
40 ubrań, G. Reszkondkowi n a G. 
Śląsku, A. llrp iosow i w  K atow i­
cach  i w  B ęd zin ie  A. Krauzma- 
nowi, ul. O krzei, Adrzejkowi, ul. 
S taszica  i WŁ G regorczykow i, 
P od zam cze 63.

C zęść sk rad zion ych  tow arów  p o ­
licja  ś led cza  od  p aserów  od eb ra ła  
i zw róciła  p oszk od ow an ym .

Z ło d z ie i osad zon o  na d łu ższy  
p ob yt do w ięz ien ia  w  B ęd zin ie , pa- 
serórv zaś przekazano do d y sp o zy ­
cji sęd ziem u  śled czem u .

Z Kielc.
(k) Zm iany na  stanowiskach staro­

stów. Ja k  już donosiliśmy, starosta  po­
wiatowy w Zawierciu p. Czesław Kowal 
ski został przeniesiony na stanowisko 
starosty  powiatowego do Kozienic. S ta 
rosta^ powiatowy z Kozienic p. Podko- 
rodeński przechodzi do kom isarjatu  
rządu m. st. W arszawy na stanowisko 
radcy wojewódzkiego.

S tarosta zawierckim m ianowany zo 
sta ł starosta_ powiatowy z W ierzbnika 
(pow. Iłżycki), p. Konopacki. Do Wierz 
rn ika  na stanowisko starosty  powiato 
wego jest m ianowany p. Goleniowski, 
urzędnik z woj. krakowskiego.

(k) Przeniesienia na  stanowiskach 
kierowniczych w urzędzie woj. w Kiel- 
each. Naczelnik wydziału zdrowia pu* 
blicznege- w woj. kieleckiem, dr. Ostro 
męcki zostaje przeniesiony na takież 
stanowisko_ do woj. warszawskiego.

Następnie z wydziału p racy  i opieki 
społecznej radca Rejowski, dotychcza­
sowy zastępca naczolnika tegoż wydzia 
łu^zostaje przeniesiony do urzędu woje 
wódzkiego w Łodzi na stanowisko na­
czelnika wydziału p racy  i opieki spo­
łecznej.

(k) Ostrzeżenie. Oddział kielecki cen 
tralnego związku felczerów' Rzp. PoN 
skiej ostrzega ludność kielecką przed o-, j 
sobhikami, którzy podszywają się p od‘ 
m iano felczera ,nie m ając ku  tem u p ra 1 
wa, gdyż nie posiadają odpowiednich 
świadectw i nie są zarejestrow ani we 
właściwych urzędach zdrowia przy stf 
rostwach.

Osobnicy ci, nie m ając nic wspólne­
go z lecznictwem, nie znają  zasad a- 
septyki ani antyseptyki, jednakże s ta ­
w iają bańki, pijaw ki, szczepią ospę, usu 
w ają zęby, robią różne zastrzyki itp.; 
wszystkie rękoczyny w ykonyw ają sza 
blonowo i_ niejednokrotnie naraża ją  
zdrowia nieświadomych pacjentów  na 
szwank przez zakażenie krwi. a w naj 
lepszym razie przez kalectwa, ózv t<>ż 
nowe cierpienia.

Doszło do naszej wiadomości, ze na 
terenie K ielc i okolic w nielegalny spe 
sób upraw iają  swój proceder następu 
jący  osobnicy: Ch. K ifer, Ch. Odynco 
wa, J . Nowakowski, Z. Rutkiewicz, P. 
Proszkowski, sierżant Tarnowski, J . Fe 
tela, B. Sagneeka, W. Lewicki i inni.

Za wypełnienie jakiejkolw iek czyn­
ności fel czerskiej wyżej wym ienieni bę 
dą_pociągani do odpowiedzialności k a r 
nej, a w interesie chorych leży zawiado 
mienie o ich sztuczkach właściwej wła 
dzy państwowej lub zarządu kieleckie­
go oddziału związku felczerów.

(k) Rocznica pow stania styczniowe­
go. S taraniem  federacji związku obro 
ny  ojczyzny w ubiegłą sobotę o godz.
8 wiecz. w teatrze polskim  odbył się 
obchód rocznicy pow stania styczniowe 
go.

Słowu wstępne wypowiedział kpt. 
Ostachowski, następnie zespól scenicz 
ny 4 p. p. leg. pod kierownictwem chorą 
żego Apple odegrał jednoaktową 
sztukę p. t. „Skazaniec.

W  grze, doskonałem zrozumieniem i 
odczuciem swej roli wyróżnił się chorą 
ży Appel w roli skazańca.

Pod koniec ork iestra  4 p. p. leg. odo 
g ra ła  kilka utworów.

(k) Kielce o trzym ają autom atyczną 
centralę telefoniczną. W  związku ze 
stale zwiększającą się 'ilo śc ią  aboneu 
tów telefonicznych w Kielcach, zbudo­
wana będzie autom atyczna stacja  tele­
foniczna W tym celu spi'owadzono już 
do Kielc centralę autom atyczną, k tó ra  
po przeprowadzeniu potrzebnych prze­
róbek w budynku pocztowym, bę­
dzie prawdopodobnie oddana do użytku 
publicznego już z końcem b. r.

(k) Potworek. W Smykowie gm. Da 
leszyce pow. kieleckiego wieśniaczka 
Jaw orska powiła w dniu  23 stycznia 
potworka płci męskiej o 4 rękach i 4 no 
gach z dobrze rozwiniętą główką. No­
worodek natychm iast po urodzeniu: 
zm arł Pow. lekarz dr. Jokiel zamie 
rza przesłać ten ciekawy okaz do k lin i 
ki krakowskiej.
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reżyserji J e w r e i n o w a .

(k) Zakończenie kursu podoficerskie 
go pionierów. W  nadchodzącą sobotą o 
godz. i l  rano w sa li kina „Czwartak 
odbędzie się uroczyste zakończenie kur 
su podoficerskiego pionierów. JNa pi o- 
gram uroczystości zlozy sią szereg oko 
licznościowych przemówień, poczem zo 
staną wręczone dyplom y uczestnikom  
kursu.

Kurs prowadzony b y ł przez dowód­
cę plutonu pionierów 4 p. p. leg. por. 
Bolesław a Roche.

Ponura tragedja  rodzinna
n a  t e  g ło d u  S n ęd zy ,.

W kłótni o kawałek śledzia 16-letni chłopiec zamordował
starszego brata.

Przed półtora rokiem do Często 
chowy sprowadziła się z Rembielio 
Królewskich rodzina Jagiełów i ulo 
kowała się w nędznem mieszkanku 
przy ul. Małej 16, gdzie ojciec rodzi 
ny P iotr Jagieło został

dozorcą domowym.
Z całej rodziny tylko 18-letnia 

córka znalazła jakieś zajęcie, dwaj 
bracia pozostawali bez pracy, to tez 
cała rodzina wegetowała z dnia 
dzień

w strasznej nędzy.
W piątek ubiegły o godz. 3 po poł. 

rodzina zasiadła do obiadu. Matkarodzina zasiaum uu uuiauu. * y. i.
postawiła na stole miskę kartofli.

Stanisław schwycił Antoniego za u- 
cho i wytargał- Pod wpływem tej 
zniewagi krew zaki piała w. chłopa­
ku i trzymany akurat w ręku duży 
nóż kuchenny

wbił on w piers 
starszego brata aż po rękojeść. Tra­
fił w serce, to też Stanisław w stru 
mieniu krwi runął odrazu na podło­
gę i

po kilku minutach skonał.
Powstał krzyk i lament. Siostra 

wyrwrała nóż z ręki bratobójcy i ude 
rzyła o stół z taką siłą, że _ klinga 
złamała się na pół. Zbiegli się ludzie,

i mo . U N I O N *  Kielce

D ziś i dni następne.
Dawno oczekiwana premiera!

Trzy namiętności
W rolach głównych: I W A N

I PKTROWICZ i ALICE TERRY.

Był to 
cały obiad.

Młodszy z synów jednak, 16-letni
Antoni, zdobywszy skądś parę gro-

i  * 1  1 ■ _  . 1 __-  — T )  /- ł n r v n  ( I T I T r / l lszy, kupił sobie śledzia. Rodzeństwo 
z zawiścią patrzyło na ten s1 
przysmak. Wreszcie starszy

iatrzyło na ten skromny
  ,Vreszcie starszy brat,

20-letni Stanisław,
szarpany głodem, 

nie wytrzymał i poprosił Antoniego 
o kawałek śledzia. Ten odmówił. Wy­
wiązała się kłótnia- Rozgniewany

Bratobójca został aresztowany, 
zwłoki zamordowanego przewiezio- 
iiO do kostnicy szpitala Panny 
Marji.

Przed domem, gdzie wydarzyła 
się ta

okropna zbrodnia,
gromadziły się tłumy, ze zgrozą ko 
mentując wypadek, jak i tragedję 
rodziny, wtrąconej w nieszczęście, 
którego właściwemi przyczynami są 
głód i nędza.

Kino . .P A L A C E "  Kieipe
Dziś i dni następnych 
Wielki przebojowy film!

Ulica potępionych dusz
W roli głównej: POLA NEGRI.
Na scenie: Oryginalne produkcje na e- 

stradzie i w powietrzu „4 — MI LIS”.

Ogłaszajeie się 
w „EXPRES1E ZAGŁĘBIA".

5 Uwaga zł. 1.301 dwadzieścia tabletek!
W MAŁYCH PUDEŁKACH ZAMIAST NIEWYGOD­
NYCH PROSZKÓW U N IK A  ! Ą  C ROZSYPY W ANIA 
I KRZTUSZENIA BEZ P R Z Y K R E G O  S MA K U .

T A B L E T . i !  O D  B O L U  S Ł O W Y
M agistra  A. BUKOWSKIEGO.

Usuwają szybko najuporczywszy ból głowy. Znak fabryczny praw. 
zastrz. „Trójkąt ze statywem”. Skład zjodme z Rozp. M. S.W. z dn.
_  _ _ _ _ _  — 30 VI. 26. § 25 d. — — — — — —

Żądać we wszystkich aptekach we wszvstkieh aptekach

srcemieRse

Z Sosnowca.
(s) Teorja i praktyka posła Ro&ra.

W czoraj, w sa li związku zawodowego 
na Pogoni, przy ul. M ariackiej odbywa 
ła  się normalna w yplata zasiłków dla 
bezrobotnych. Z tego powodu przed 
lokalem związku zgromadziło się sporo 
bezrobotnych, czekających swojej ko 
lejki.

Skorzystał z tego kom unistyczny  
poseł Rożek, który m iał zamiar zamsce 
nizować wiec.

P olicja  jednak udarem niła zam iary  
p. posła, skutkiem czego p. Rożek zro 
zygnował z imprezy, wsiadł w tramwaj 
i pojechał do... cukierni warszawskiej.

W  cukierni, p. poseł Rożek zam ówił 
sobie obiad, świadczący o burżujskiem  
podniebieniu p. posła.

Menu. bowiem składało się z 2 ko 
niaków M artella, kaw ałka ryby, bar­
szczyku, porcji gęsi i  kompotu. Herba 
ta i  pączki zakończyły biesiadę.

P. poseł obtarł usta w serwetę, zapła 
cił rachunek i  wyszedł. . .

N ie w iem y czy _po tym  obiedzie p. 
poseł udał się na inny wiec, czy tez 
uciął sobie poobiednią drzemkę.

W  każdym razie sposób bycia_p. po 
sła świadczy o kolosalnej rozbieżności 
między praktyką a w ygłaszaną przez 
niego tecrją.

(s) Do Olkusza. W czoraj sąd okręgo 
w y w Sosnowcu w yjechał na scsję w y  
jazdową do Olkusza, celem rozpatrywa 
iiia  spraw karnych o przestępstwa po­
pełnione na terenie pow. olkuskiego.

Przewodniczy rozprawom wicepre 
zes sadu okręgowego p. Maciejewski.

Sesja potrwa do końca bieżącego ty­
godnia.

(s) M łodociany amator zasiłków. Wi
biurze pośrednictwa pracy w Sosnowcu  
zjaw ił się 18-letni Leon Falfus, m iesz­
kaniec Sosnowca, (W schodnia 2) do /a  
rejestrowania się jako bezrobotny, by 
móc pobierać zasiłek.

Sprytny F alfus, wiedząc o brzmie­
niu ustawy, która mówi, że prawo do 
pobierania zasiłków m ają tylko ci, 
którzy ukończyli lat 18, sfałszow ał awoj 
w yciąg z ksiąg ludności i  przedłożył go  
urzędowi.

N ieletniego spryciarza zatrzymano 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Wczoraj sąd okręgowy skazał go na  
dwa tygodnie więzienia, zawieszając 
mu tę karę na dwa lata.

ty wpifa

Na deszcz, widturę i śniegwicnurę i

KREfl NIYEA
i . . i - . . . .  x „1. o lloJn itń u i snrzviniac

SM. W- ,Si»dl A  ̂ ’ ---------------

Wtett i niepogoda, m,ón i wiigoć aule

Krem Nivea wnika w skórę t nie pozostawia połysku.
. . .  . __ •* An < i fin i w tubach czysto ęynowydti *

Krem iNivea wniKa w » łuo  y-------
. . . .  „  , n , 7 .  1 4 0  I 2.60 I w tukadi czysta ęynowydti zł. t S S  t 2 MCena za opakowania w pudelkach, g:. 40 i  75,  zt. i  - o u  i

W y r ó b  k r a t o w y  Brmy PEBECO, sp. i  o. odp. w Katowicach

HRABIA 
nm iE  CHRISTO.

196.  „

Oko żywe, chytry wyraz twarzy, 
usta wąskie i zaciśnięte, wystające 
kości policzkowe, czoło wklęsłe i 
wcale nie arystokratyczne uszy — 
nie robiły najlepszego wrażenia. 0- 
gromna brylantowa szpilka w kra­
wacie i czerwona wstęga przy kla­
pie surduta — dopełniały portretu-

Groom spełniając rozkaz, zapy­
tał przedewszystkiem, czy tutaj 
mieszka hrabia Monte Christo ?

— Tak jest, — odpowiedział odź 
wierny. — Ale.-.

I  spojrzał na Alego pytającym 
wzrokiem — ale... pan hrabia nie 
przyjmuje nikogo-

— W takim razie proszę oddać 
ten bilet panu hrabiemu i powie­
dzieć, że pan mój, baron Danglars, 
jadąc na posiedzenie Izby, pragnął 
złożyć hrabiemu swe uszanowanie.

— J a  nie jestem przy osobie pana 
hrabiego — odpowiedział odźwier­
ny; to należy do obowiązków ka­
merdynera.
Groom wrócił z niczem do powozu.

— No, cóż? — zapytał Danglars.
Groom, zawstydzony przyję­

ciem jakiego doznał, opowiedział ea 
łą rozmowę.

— A to jakiś książę, ten pan, któ 
rego tylko hrabią nazywają. Mniej­
sza o to jednak, ponieważ on do 
mnie ma interes, a nie ja do niego, 
więG niewątpliwie zobaczę go u sie­
bie. I  niezadługo, bo pieniędzy bę­
dzie, myślę, potrzebował ten pan.

I  Danglars rzucił się w głąb po­
wozu, dając rozkaz głosem tak do­
niosłym, że go na całej ulicy zapew 
ne dosłyszano.

— Do Izby deputowanych! 
Hrabia Monte Christo całą tę see

nę widział z okna, za firankami u-
kryty. .

— A!.-, powiedział do siebie — 
niesmaczny to bardzo typ i szkarad 
nego charakteru człowiek! Cóż to za 
próżność, mama pycha i parwenju-
szostwo!

—Hej tam! — zawołał, uderza­
jąc młoteczkiem w srebrny dzwo­
nek-

Ukazał się Ali.
— Poproś mi natychmiast Bortu 

ccia — dał rozkaz.
Nie upłynęła minuta, a już mten 

dent stawił się na mzkazy.
— Co pan hrabi i  aobie życzy? —

zapytał. . 1
— Czy widziałeś ^owos i kom :. 

które przed chwilą stały przed pała 
cem

— Widziałem, panie hrabio, bftr-
dzo ładne konie.

— Co to znaczy, panie Berlu-

ccio?! — zawołał hrabia głosem za­
gniewanym — powiedziałem _ ci 
przecież, że życzeniem jest moim, 
by najpiękniejszy zaprzęg w Pary

— w mojej się znajdował stajni-.. 
Zaś widzę, że ktoś ma piękniejsze 
od moich konie... Co to ma znaczyc? 
powtarzam!

Na widok zmarszczonych brwi i 
drgającego gniewem głosu, Ali schy 
lił głowę i pobladł.

— Tyś. nie winien temu, moj do 
bry Ali — powiedział hrabia, po a- 
rabsku, z taką słodyczą, że pozaz­
drościłby jej mogła najlepsza kobie 
ta — ty się przecież znać nie mo­
żesz na pełnej krwi anglikach!_

Uśmiech szczęścia rozjaśnił 
twarz nubijczyka.  ̂ .

— Panie hrabio! — odezwać się 
ośmielił Bertuccio — konie te,̂  któ­
re pan widział przed chwilą, nie by 
ły na sprzedaż.

Monte Christo wzruszył ramiona
mi

— Trzeba ci wiedzieć, panie in­
tendencie, że wszystko na świecie 
kupić można, trzeba tylko płacie!

,— Pan Danglars zapłacił za tę 
parę 16.000 franków, panie hrabio.

__ A więc należało mu zapropo­
nować za nie trzydzieści dwa tysią 
ee,to jest bankier, więc by ci za tę 
sumę sprzedał je nąpewno- Banki w 
b wiem nie opuszcza nigdy sposob­
ności podwojenia kapitału.

— Czy pan hrabia mówi to na 
serjo? — zapytał Bertuccio-

Monte Christo spojrzał na inten: 
denta zdziwiony, że mu ktoś śmie ro 
bić podobne zapytania.

— Dziś przed wieczorem mam 
do złożenia pewną wizytę i życzę so 
bie, abym te właśnie konie miał u 
powozu i w nowych szorach.

Bertuccio skłonił się i odszedł 
bez słowa. U drzwi już będąc zatrzy 
mał się jednak: .

— O której godzinie pan hrabia 
wyjechać ma zamiar? zapytał.

— O piątej-
— Ośmielam sę zwrócić uwagę 

pana hrabiego, że teraz jest godzina 
dwunasta — odezwał się nieśmiało
Bertuccio. . .

— Wiem o tern — spokojnie od­
powiedział hrabia- .

Zaś potem, zwracając _ się do 
Allego powiedział pogodnie:

— Każ wszystkie konie przepro 
wadzić przed panią, by sobie wybra 
ła, które jej przypadną do gustu. 
Zapytaj pani również, czy zechce 
dziś zasiąść razem ze mną do stołuT 
Jeżeli tak, to dasz rozkaz, by nakry, 
to w jej jadalnym pokoju. Możesz 
teraz odejść, przyślesz mi tylko
/okaja- .. .

Zaledwie Ali znikł, juz był los
kai na rozkazy.

& d-
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Nożem i siekierą podziękował za gościnę Niech żyje nawy kroi cygański licha! 111
Do fana B ączkow skiego, zam . 

we w si K ring  pow . N ieszaw skiego  
p rzy szed ł jak iś  m łody  człow iek, 
n ęd zn ie  ub rany , p rosząc  o przeno­
cow anie, gdyż jak  ośw iadczył, po­
w raca  z N iem iec i n ie  m a p ien ięd zy  
n a  d a lszą  podróż k o le ją  do m iejsca 
zam ieszkan ia .

G ospodarz  p rz y ją ł gościa b. se r­
decznie: n ak a rm ił go, poczęstow ał 
p ap iero sem  i k az a ł żonie swej, b y  
m u p o s ła ła  w  drugiej izbie.

P rzybysz z jad ł kolację , p odzię­
kow ał za gościnę, p rzeszed ł do d ru  
giej izby  i u łoży ł się n a  posłan iu .

P o  północy  B ączkow ski się o bu­
dził i w szed ł do izby, gdzie spał 
n ieznajom y, b y  zab rać  up rząż , gdyż 
m iał w yjechać n a  targ,

W  chw ili, g d y  B ączkow ski w cho 
dzii do  izby, n iezna iom y  rzucił się 
n a  niego, schw ycił za  gard ło  i po ­
czął dusić, żąd a jąc  w y d a n ia  p ien ię­
dzy. G d y  to n ie posku tkow ało , do­
b y ł noża. uderzy ł B ączkow skiego w  
szyję, zad a jąc  m u ciężką ranę, n a ­
stęp n ie  siek ierą  u d erzy ł w  głow ę, 
zd a rł z n iego  bu ty , zrab o w ał 75 zł., 
jak ie  n ap a d n ię ty  ra ia ł w  kieszeni 
i uc;ekł.

B ączkow ski, po w alce  z b a n  
d y tą  w yw lók ł się z izby  do  sieni, 
b y  zaalarm ow ać dom ow ników , lecz 
w sku tek  u p ływ u  krw i strac ił p rz y ­
tom ność i p ad ł n a  ziem ię. T am  
o d n alaz ła  go żona i k rzyk iem  w ez­
w a ła  sąsiadów  n a  pom oc. N atych, 
m iast zaw ezw ano  policję i felczera-

k tó ry  po  nało żen iu  o p a tru n k u  p rze­
w iózł rannego  do  szp ita la  w e W ło­
cław ku.

Z a  b an d y tą  za rządzono  pościg. 
S iad y  p ro w ad zą  do N ieszaw y, gdzie 
zauw ażono jak iegoś p o dejrzanego  
osobn ika, k tó ry  w siad ł do pociągu  
o g. 4 rano  i od jechał.

Nieoczekiwany przewrót dynastyczny.

Kino-teatr „ U C I E C H A  
Dąbrową Górnicza, 3-ao Main U.

D Z I  Ś i dn i n as tęp n e

Bohater krwawej areny
Monumentalny film osnuty na tle życia 
starożytnie] Giecji i luw aw yeh w alk 

— o zdobycie Troi. —
W roi głów nej:

W Ł O D Z IM IE R Z  G A jD A R O W .

M yli się p ra sa  w arszaw ska, po ­
de jąc, jak o b y  p rzeciw ko kró low i 
cy g ań sk iem u  B azylem u K w iekow i 
w y stęp o w ali ty lko  cy g an ie  p o z n a ń  
scy.

O b ecn ie  do P ia s to w a  
zjechali cygan e

Prawdziwa macocha.
Zabiła polanem dwoje dzieci.

Równie straszliwa, jak  w swych 
motywach ohydna zbrodnia zastała 
obecnie ukarana. Trybunał w Gam 
den skazał na 25 la t robót przymuoO 
wych

85-letnią Gladys May Parks,
byłą właścicielkę lokalu nocnego któ 
ra  zabiła dwoje swych pasierbów: 
dwuletniego Timothy i pięcioletnią 
Dorotę Rogers.

P arks wyszła przed rokiem zamąż
za

pewnego wdowca,
który miał dwoje dzieci. Wdowiec 
ów zmarł jednak w trzy  miesiące 
po ślubie wskutek choroby sercowej, 
pozostawiając

(s) Nadużycia państwowe. W wiąz 
ku z nadużyciami przy wydawaniu pa 
tentów policja katowicka aresztowała 
niejakiego Starka z Sosnowca oraz jsd  
us z urzędniczek województwa.

Z  Czeladzi.
(c) Nowe ceny m ięsa a masarze cze 

ladzey. W łaścicielka sklepu rzeźniczego 
Cecylja Horzelska (dom w łasny) _ lie 
zważając na wydane nowe ceny mięsa 
sprzedawała wołowinę nie po 2 zł. a po 
2 zł. 60 gr. za kg. Horzelską policja po 
ciągnęła do odpowiedzialności. Podob 
nie jak Horzelska sprzedają m- jio po 
wygórowanej cenie i  inni masarze. 
Czyżby czeladzcy masarze uważali, żo 
ich nie obowiązują wydane ceny mięsa? 
Mamy nadzieję, że znana z onergji 
miejscowa policja wkrótce ukróci swa 
wolę masarzy.

(c) Oblała go wrząeą wodą. Broni sta 
wa Gadowska, W ęgroda Górna 19, po 
krótkiej sprzeczce ze swym  mężem wy 
lała na jego głowę garnek wrzątku. 
Poparzony pozostaje na kuracji w do 
mu.

(c) Akademja na Piaskach. W n ie­
dzielę wr sali sokolni na Piaskach odby 
ła  się uroczysta akademja z okazji 
rocznicy powstania styczniowego, na 
którą złożył się odczyt, wygłoszony 
przez p. W ierzbickiego, deklamacje, o- 
raz przedstawienie — „10 pawilon*'. Or 

- ganizatoram i akadem ji b yli członkowie 
organizacji „Pion“

(c) Dół na u licy M ilowickiej. Pow sta 
ły  przed kilku dniami, dość głęboki 
dół na ulicy M ilowickiej jest wielką 
przeszkodą w komunikacji, tak, że po 
jazdy są zmuszone dla wym inięcia do 
łu skręcać na chodnik. W ładze m iasta  
winny natychm iast usunąć niebywałą  
przeszkodę.

K in o -te a tr  „CZARY11 Czeladź.
(Gmach straty ogniowej)

Tylko 3 dni! Wtorek28, środa<.9,czwartek 
30 stycznia 1930 r.

— W ielki urozmaicony program llljj—
L Czarnooka subtelna Magda Bellamy jako

„Panienka w e fraku*1
IL Bohater dzikiego Zachodu REX 

BELL w filmie pt.
„Obrońca kobiet11

dwoje dzieci.
P an i P arks chcąc nie chcąc m usiała 
się pasierbam i zaopiekować. J a k  zo 
znali świadkowie — obchodziła się 
ona z dziećmi w bestjalsk-i zaiste sp'o 
sób, znęcała się nad niemi, biła je i 
katowała. Wreszcie pewnego dnia u- 
piła się ta  megera i w stanie 

zamroczenia alkoholowego 
biedne dzieci uśmierciła polanem, 
zadawszy im szereg ciosów w głowę.

Gdyby nie to zamroczenie alkoho 
lem, m istress P arks zasiadłaby nie­
w ątpliw ie na fotelu elektrycznym- 
A tak  skończyło się tylko na — 25 
łatach robót przym usow ych...

Klub samotnych panien.
Najnowsza sensacja stolicy.

Policja wpadła na  ślad istnienia 
w  W arszawie klubu pod nazwą 
„K lub samotnych panien**. Do tajem 
niczego klubu należą panie z tow a­
rzystw a, wprowadzane z pewną ce 
remonją, przysięgą i t. d. K lub mieś 
ci się w mieszkaniu jednej z założy 
cielek, jakiejś starszej panny. Co 
kilka dni urządzane są tam  zebra>- 
nia, na których odbywają się seanse 
spirytystyczne, narkotyzowanie itp. 
K ażda z uczestniczek klubu obowią­
zana jest do absolutnej dyskrecji o 
tern, co w klubie się dzieje.

Ó insty tucji tej niktby się nie do

wiedział zapewne, gdyby nie w ypa­
dek z córką znanego przemysłowca 
w W arszawie, p. Ł.

Otóż p- H alina Ł- pewnego wie­
czora wróciła do domu blada, zmę­
czona i zdenerwowana. Wezwano le 
karza, k tóry  po zbadaniu chorej o- 
rzekł, że je st ona zatru ta  narkoty­
kiem, prawdopodobnie opium- Po 
dłuższych indagacjach p. H alina 
przyznała, że w pewnem miejscu pa 
łiła chińską fajeczkę. Dodała, że jest 
to jakiś klub. Ojciec o tern zawiado 
mił władze policyjne.

Tragedja zakochanego profesora
Krótkie szczęście n erównej pary.

NADPROGRAM: Gościnne występy na 
scenie Heleny Kolnicz i Zygmunta Wilczkowskiego.

D zienm ki lo n d y ń sk ie  ro zp isu ją  
się  szeroko o trag icznej śm ierci 
p ro feso ra  A d a m a  M artho lde, jed ­
nego  z na iw y b itn ie iszy ch  n eu ro lo ­
gów  ang ielsk ich . P o p e łn ił on m ia­
no  a  icie

sam obójstw o, 
p ostrze liw szy  p rzed tem  ciężko sw ą  
uczenicę. s tu d en tk ę  m edycyny, B ar­
b a rę  Łotry.

Ó to b liższe  szczegóły  tei sen sa ­
cyjnej sp taw y , k tó ra  szerok iem  e- 
chem  rozeszła  się do A nglji

P rzed  dw om a la ty  prof. M ar- 
th o łd  człow iek m im o la t cz te rd z ies­
tu  z do k ład em  bezżenny, za k o ch a ł 
się w  23 le tn iej uczeń  cy, p an n ie  
B arbarze  Łotry , uroczej i pełnej 
tem p eram en tu  b runetce. D ziew czy 
n a  rów m eż odnosiła, się do sw ego 
profesora

z  wielką sympatją, 
a g d y  prof. M arthold  ośw iadczy ł

(e) Za urządzenie warsztatu rzeźni 
czego bez zezwolenia odnośnych władz 
został pociągnięty do odpowiedzialno­
ści Juljan Kokoszka, Bytom ska 49.

(c) Kradzież. A polonji Moirrskioj. 
Grodziecka 7, skradziono ze strychu bie 
liznę.

Z Zawiercia.
(z) Krwawe porachunki. W ubiegłą  

niedzielę na ul. 11-go Listopada do prze 
chodzącego Romana B irleta podeszło 3 
znanych na tutejszym  terenie awantur 
ników: Stanisław  K ijas (Czysta 5), 
Juljan Kołton (11-go Listopada 9) oraz 
Ludwik Szotowski (Ogrodowa 2) i zada 
l i  mu 3 pchnięcia nożem.

B irleta w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. P olicja aresztowała nara 
zie K ijasa i Kołtona, za Szołowskim

się zostać

szczęś.i- 
-  N ieste-

3ię o jej rękę, zgodziła  
jego  żoną,

N astąp ił d la  p rofesora 
w y  okres narzeczeństw a. 
ty, o trzy m ał n ied aw n a  anonim , u- 
w iad am ia jący  go, że  m iss Ł otry  
łączą  in tym ne sto sunk i z p ew nym  
m łodzieńcem , rów nież s tu d en tem  
m edycyny.

P rofesor n ie  m ógł lekcew ażyć 
tego listu , gdyż zaw iera ł on  szcze ­
gó ły  b ard zo  d o k ład n e , a  u trzy m an y  
by ł zresztą  w  ton ie

najzupełniej poważnym .
P rofesor po stan o w ił rozm ów ić 

się z narzeczoną. T a  p rzy zn a ła  się 
do w szystk iego . M ędzy  narzeczo ­
nym i doszło  do gw ałtow nej i d ra ­
m atycznej sceny, w toku  k tórej pro 
fesor w y ją ł z b iu rk a  b r o w n i n g ,  
strze lił do narzeczonej, k tó rą  pow-aż 
n ie  zran ił, a n as tęp n ie  celnym  strza 
łem  p o zb aw ił się życia.

zas czynione 
nia

są energiczne poszukiwa

(z) Za nieprzestrzeganie . przepisów  
autobusowych zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności Mendel Profesorski, 
zam. w Krakowie (Starowiślna +1) i  
Zylbersztajn Hersz, mieszkaniec Szcze 
kocin.

(z) Sprostowanie. Sekretarz sądu gro 
dżkiego w Kobryuiu p. Józef M isiewicz 
nadsyła nam sprostowanie, w którem  
stwierdza, że w dniu 5 b. m. na dworcu 
w  Zawierciu p ijany oraz aresztowany 
nie był a jedynie został poszkodowany 
m aterjalnie przez automat „Optimal*, 
na skutek czego zwrócił się do poste­
runkowego o sporządzenie protokułu.

Z Olkusza.
Z życia stowarzyszenia m lodde 

Z inicjatyw y kilku
( o l ) ------------

ży w Sułoszowej'

z całej Polsk i. O gółem  s tan ę ło  W 
p olu  około  40 w ozów  w raz  z ta b u ­
n am i p rzem alow anych  koni.

W  nocy  z sobo ty  n a  n ied z ie lę  
o dby ło  się

uroczyste zdetronizow anie
do tychczasow ego  m onarchy .

P o d o b izn ę  B azylego K w iek a  p od  
po stac ią  m an ek in a  w y p ch an eg o  s ło ­
m ą, w łóczono końm i po m ajd an ie , 
u tw orzonym  przez u staw io n e  w  k rąg  
wozy.

K u lm in acy jn y m  p u n k tem  uro  
czystości

było  spalenie kukły 
n a  stosie, p rz y  w tó rze  o rk ie s tr  i 
chórów  cygańsk ich .

K ied y  p łom ien ie  s traw iły  resz tk i 
m an ek in a , za la lo n o  p ie rw szą  becz­
k ę  sm oły. Było to h as łem  do ogól­
nej ilum inacji

P rzy  d źw ięk ach  fan fa r i o k rzy ­
k ac h  radości

p ro k lam o w a n o  królem  
w szech  cyganów  po lsk ich  M ich ała  
II z tej sam ej rodz iny  K w ieków , 

Jednocześn ie  w ybito  szp u n ty  z 
beczek  z p iw em  g łuchow skiem , roz 
poczęła  się ucz ta

—  W  górę króla! —  w oła li cy­
ganie.

M ichała  II, k tó ry  ch c ia ł u n ik n ąć  
trad y cy jn eg o  cerem onjału , z łapano , 
po łożono n a  b rezen c ie  i p rzy  en ­
tu z jas ty czn y ch  w rzask ach  zaczę to  
bu jać .

C iało  e lek ta  fruw ało  ja k  p iłka . 
M ch a ł II co chw ila  w y la ty w a ł w 
w  górę, by  sp aść  n a  w yprężone  
p łótno.

P rzy  sposobności p o tu rb o w an o  
p a ru  zw olenników

słaresjo r e ?  m e‘u
k tó rzy  bocznem i d rogam i sa ., 
li s ię  u c ieczką do M arym ontu ,

T ań ce , śp iew y  i zaw o d y  k o n n e  
p rzec iąg n ę ły  się  do ran a . N ow o- 
w y b ra n y  m o n arch a  sp a ł w czoraj do 
godziny  4 ej po  p o łudn iu .

Jak  s ę dow iadu jem y , zd e tro n i­
zow any  król B azyli po  og łoszen iu  
m anifestu , za rząd z ił o stre  pogo to­
w ie. P cza tem  ro zesła ł sz ta fe ty  do 
K rasnego  S taw u, B iałobrzeg, L w o­
w a, P eczen iżyna, R o h a ty n a  i C zort 
kow a, gdzie  koczu ją  w iern i m u jesz  
cze cyganie.

m iejscowych działaczy oraz przy popar 
ciu ks. Teofila Jabłońskiego zostało zor 
ganizowane w Sułoszowej pow. olkus­
kiego stowarzyszenie polskiej m łodzie­
ży m ęskiej _. ,

Stowarzyszenie rozwija się bardzo 
dobrze.

Obecnie do zarządu zostali wybrani S 
Edward Goraj (prezes), Eugenjusz Po  
rada (sekretarz). Bolesław  Kurek (na­
czelnik), Leon M ichałek (skarbnik), 
P iotr Szańca (hibljotekarz) i  F ranci­
szek Szańca (gospodarz). Do kom jsji re 
w izyjnej powołano pp.: Fr. K ijaka,
Miecz. W oszczyka i P iotra Byczka.

W  ciągu ubiegłego roku odbyto ca 
ły  szereg zebrań oraz wygłoszono 10 ro 
feratów naukowych. N a kurs przodo­
wników v.' Trzyciążu wysłano pp.: Eu- 
genjusza. Poradę i Leona M ichałka, a 
na kursie wychowania fizycznego w 
Kielcach baw ili pp.: Edward Goraj i 
Eugenjusz Porada.

Obecnie kurs wychowania f i z y c z n e ­
go i  przysposobienia wojskowego pro 
wadzi kapral W ł.  Drożyński. Z wiosną  
b. r. stowarzyszenie przystępuje do bu 
dowy własnego boiska sportowego. Sto 
warzyszeniu życzyć należy powodzenia 
w dalszych pracach.

w sosnowcu
i w ZAGŁĘBIU
jed y n a  sp ec ja ln a  p raco w n ia  ram ia r- 
sko ozdobn icza je s t „L A  O R N A M O - 
w  H a la ch  R ozw oju, ul. P rez . M o­
ścickiego 9 w  podw órzu . T a m  so­
lid n ie  w y k o n u je  się ra m y  d o  o b ra ­
zów, firanek , tacek , ek ran ik ó w  itp .

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA".
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Tajemnicze zwłoki w aucie,
Policja berlińska stanęła obecnie 

przed
nielada zagadką,

Jktórej narazie mimo najusilniej^ 
szych starań nie zdołano wyjaśnić. 
Należy dodać, że najtęższe siły kry 
minaine Berlina biorą udział w po 
szukiwaniu tajemniczego mordercy 
czy też morderczyni.

A było to tak:
Przed kilku dniami na jednej z 

najludniejszych ulic berlińskich, 
zauważył dyżurny posterunku 

eleganckie auto, 
stojące przed pewną kamienicą. By 
ło to o drugiej godzinie w nocy. Au 
to to stało na tern miejscu już od 
dłuższego czasu. Zbliżywszy się do 
maszyny i zaglądnąwszy do jej wnę 
trza, spostrzegł policjant z przerażę 
niem, że znajdują się tam 

zwłoki
młodego, eleganckiego mężczyzny, 
w stroju balowym, zbroczone najzu 
pełniej krwią.

Okazało się, że tym nieszczęśli­
wym jest młody, 32-letni przemysłu 
wiec berliński, Tomasz Bremse, za 
mordowany kilkunastu uderzeniami 
noża, któremi został formalnie 

przedziurawiony.
Bremse był ka-walerem i prowa. 

dził życie bardzo wesołe. Był to jt d 
nak człowiek bardzo zdolny i er er 
giczny, który w krótkim stosunkc 
wo czasie zebrał wcale

znaczny majątek. 
Krytycznej nocy wybrał się Brem 
se do miasta sam, oświadczywszy 
szoferowi, że może pozostać w do­
mu. Co się dalej stało — niewiado 
mo. Nie można było również ustalić 
dlaczego auto zatrzymało się właś 
nie przed ową kamienicą, w której 
nie mieszkał nikt ze znajomych’ 
Bremsego...

Policja berlińska dokłada wszel 
kich usiłowań, aby tę tajemniczą 
sprawę wyświetlić.

Do publicznej wiadom ości.
N a sk u tek  polem iki, ja k a  w y w iąza ła  się p om iędzy  P an am i Z jed n o ­

czen ia  W ę d lin ia rzy  Z a g łę b ia  D ąbrow skiego, a  P an em  J. K ossem  zm u­
szeni jesteśm y, jak o  bezstronn i a s ta li k lijenci p. K ossa poruszyć w tej 
sp raw ie  opin ję  pub liczną , tern sam em  zbić n iek tó re  zarzuty , sk iero w an e 
p od  adresem  p. K ossa n astęp u jącem i argum entam i:

P raw d ą  je s t że F irm a K ossa egzystu je  od k ilk u n as tu  lat, p row adzo  
n a  p rzez ru tynow anego  fachow ca, z tego w zg lędu  zaw sze k u p u jem y  w ę­
d lin y  sm aczne i zdrow e, i n ie  m ieliśm y n ig d y  w ątp liw ości co do jakości 
tow aru, d la tego  też  n a d a l będ z iem y  Jego k lijen tam i, na to m iast co się 
tyczy  PP . Z jed n o c zen ia  W ę d lin ia rzy  Z ag łę b ia  D ąbrow sk iego  nic n ie 
m ożem y pow iedzieć, p o n iew aż  je s t to p rzed sięb io rstw o  now e i p ro ro­
kow ać n ic  o n im  nie m ożem y.

N astęp u ją  podpisy : fi
Sosnowiec, ul. Czeladzka Nr. 8 Baczyński Józef 
Sosnowic, ulica Kuźnica Nr. 5 B u ła  S ta n i s ł a w  
Sosnowiec, Piłsudskiego 87 Nowakowski Bolesław  
Sosnowiec, Warszawska 12 E d m u n d  K rz y w R e w s k i

K I N O

„ m m m
Pogoń

Od wtorku 28  do  czwartku 30  styczn ia  1930  roku
AX Ś?  Pat i Pafachon
„Zięciowie w opałach"

N A  SC EN IE : G ościnne w y stęp y  , J r  O AntOniOS" -  
A tra k c ja  kom iczna, g im nastyczno  akrobatyczna , w  której 
p op isy w ać się b ęd z ie  n ajm łodsza  ak ro b a tk a  Polski, oraz 
n iezró w n an y  kom ik  „N ovelis“ w ykona ak t kretorsjoni- 

s tyczny  „EzłOWśSk Ź3i35“ .

Warszawska Szkoła Samochodowa *
inż. Bukojemskieg©

Oddział — Częstochowa, II Aleja 42. — Oddział.
I  Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe < 

samochody Gwarantujemy prawo jazdy. 4 \
— Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. —aiaitó. —  j L

A N O N S: O d  p ią tk u  31 styczn ia  br. „ O s ta tn i  r05T13n£“ .

OBWIESZCZENIE.
N a m ocy art. 56 u s taw y  z d n ia  11.VIII 1923 r. (Dz U. R. P, Nr. 94 

poz. 747), o raz  n a  p o d staw ie  par. 33 instrukcji z d n ia  17.V 1926 r. o przy- 
m usow em  śc iąg an iu  p o d a tk ó w  i o p ła t (Dz. U rzęd. M. S. Nr. 15 poz. 163) 
E gzeku tor P o w iatow ego  Z w iązk u  K om unalnego  w B ędzin ie  p o d a je  do 
pub licznej w iadom ości, iż w  d n iu  31 go s tyczn ia  1930 r. o godzin ie  10-tej 
z ran a  o d b ęd z ie  się w  S trzem ieszycach  n a  kop aln i „W iesiaw a” p u b liczn a  
licy tac ja  n a  sp rzed aż  za ję ty ch  u m ieszk ań ca  w si tejże ruchom ości, a m ia­
now icie: 4.000 tonn  w ęg la  m ia łu  oszacow anych  n a  sum ę Zł. 16.000.-— 
celem  p o k ry c ia  za leg łych  p o d a tk ó w  k o m unalnych  i skarbow ych .

Z a ję te  ruchom ości m ożna o g ląd ać  w  dn iu  licy tacji n a  m iejscu  sp rze­
d aży  tychże, sp isy  zaś w  m iejscow ym  U rzędzie.

E G Z E K U T O R  
Wydziału Powiatowego Se miku Będzińskiego

(—) S t  Łyszkowskh

I FUTRA t Najnląkszs w Zagłębiu FU TRA! |  
I SKŁADY FUTER |,

L. Goldstein I N. Teneniserg I
BĘDZI N,  

ul. Kołł<it&!a 1 4 ,1-sze piętro. 
T e le fo n  N r . 1 4 0 .

S O S N O W I E C ,
3 -g o  K a ja  19 (vis a via dworca gł.) 

T e le fo n  N r .  3 4 4 .
a  POLECAJĄ: futra damskie 1 męskie, kołnierze, eiole 1 ł. p. oraz różne 

skórki kralowe i zagraniczne w wielkim wyborze.
3̂ . WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakrss 

Q kuśnierstwa wchodzącą,
i  — Urzędnikom ulga w spłacie. —

Aycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Wars2.0w- 27
? r i r s i a  .. a  Jot. O. . J s/ i

N ow y .u r i  899 
Londyn 43 /7%
Parvt 00 ,02%
W iedeń 124,45 
W ioch? 46.67 
H olandia  558.40 
O slo  2 3 /  6 
’srlin 'l5 ,0 4  

t. ■!-. pr. Obr. 8, 63/i
5% k u z. D olarow a  h ' / .o —76 CO 
5®/, P o z . K onw ersyjna zt. 4 9 ,71 
4% Po?,. Inw estycyjna  zt. 1 2 3 ,0 0  22.00-125,—  
4*/,% Z iem sk . Kredyt. 49,80— 49,25— S9,40 

T endencja: u trzym an a.

V  C i S

FŁuprio i sprzeda*..

W arsz a w a
Ban.c, D y sk o n to w y  124,00  
tSdr.it PoisK! 184,00— 184,—
Bank spól. zaropk. 78.50 
Sita i Światło 96,—
Zieleniewski 61,50 
Modrzaiów 15,00 
Osirowisekie 6i,—
Siarachowięe 21,50 
HaberDuaz 101,6o

len u en eja :. n iejed n o lita

Nauka ) wychowanie.

27 1.

GD nauki zależy Twa przyszłość! P rag  
niasz własnego dobra, zgłoś się niezwło 
cznie na kurs języka angielskiego, fran  
cuskiego, niemieckiego, s tenografji poi 
sko - niemieckiej, korespondencji, pi?u 
nia na  m aszynach etc. Lekcje odbywa 
jją się przeważnie wieczorem. Dla kan 
dydatów kursu  bezpłatne pośrednictwo 
pracy. Zgłoszenia przyjm uje się co 
dziennic od godz. 5 — 7 wiecz. w Sosnow­
cu, Hotel Polski, ul. Targow a 12—I p.

ŻELAZO UŻYTKOWE używane jak: 
okrągłe, płaskie i blachy poleca: H.
P feffer Będzin, Małachowskiego 33, 
tel. 4 -  70.
PIANINA , fortepiany stroję, koróguje, 
referencje poważnych osobistości. Stroi 
ciel Wilczak, Sosnowiec, K aliska 14,
PIANINO zagraniczne mało używane 
oraz fortepian „Fibigera" krótki, oka 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość Bę 
dzin, Małachowskiego 9, Kagan.
SPRZEDAM — zamienię radio 1 o lam 
powe komplet, na ap a ra t fotograficzny. 
Z. Berg, Czeladź, E lektryczna 5 m 7 'od 
6.30 wiecz.).
1)0 sprzedania płac na Zuzannie z ogro 
ćzeniem. Wiadomość: Racławicka 15 u 
Nowaka w podwórzu.
DO sprzedania ap a ra t fotograficzny 
9X12, ap a ra t 3-ch lampowy rad jo  i łyż 
wy tu rfy . Wiadomość: Sosnowiec, ul. 
Czysta 7, W. Niepoń.
DO sprzedania kocioł stały, dwupłomie 
niowy, powierzchni ogrzewalnej 111 m. 
kw., budowany na ciśnienie 12 atm. Po 
siada książkę kotłową, kom pletną Mina 
tu rę  i nadaje się do natychm iastowego 
uruchomienia. Wiadomość Godlewski, 
Sosnowiec, O strogórska 4, tel. 9-86. Tam 
że do sprzedania 4 ko tły  o powyższych 
wym iarach, lecz nie posiadają książek
kotłowych.     __ _ _____ _____
SPftZKDAM otom anę, k ezetk ę , m aterace. 
S o sn ow iec , K o łłą taja 10, o ficy n a  U p iętro .
MASZYNĘ Singera bębenkową mało 
używaną sprzedam tanio i na  dogod^ 
nych warunkach. Sosnowiec, ul. O rla 4 
J u l ja  Pełsik.

O S T A T N I A  N O W O Ś Ć i l l
Pieski zegarek z wiecznem szkłem 

( z a m ia s t  z ł .  2 8 ) ty lk o  z ł .  5.25.
•'jarki CHRONOMETRE, d ew izk a  jako  prem ja w y sy ła m y  n a  li­
do w a  e zam ów ien ia  e leg . p ła sk i zeg. k ie sz . chód  dźw ięczny  w y-  
eg . do m inuty, z lo -Ie tn ią  gw arancją  za z ł. 5.25 2 sz, 10.50,

3 szt. 15.25- 6 szt. 30.10 Lep. gat. 6.50, 8.75, 17.10, 14, 16, 19.
Ze św iecą cy m  cyferb latem  lub  7, n ow . frane. z ło ta  8,50, 10,60, 

12.75 1 5 , 17.50, 27, 24. Zeg. k ry ty  ANKIER z trzem a k op ertam i za  zł. 14.90, 17.10 
19.85’ 23k50 30.35, 40. Te sam e ze  św iecą cy m  cyferb la tem  lub z now . franc, z ło ta  17; 
2l'75* . 30 40 Zeg. z ozdobą Marsz. J. P iłsu d sk ieg o  9,95, 12, 14, 16. N a ręk ę  m ęsk i
lub  dam ski 9 30,’ 12, 14, 16, 18, 22, 26, 29, 32, 35. B udzik i s to ło w e  10.50, 12, 14, 16, 10 
D ew izk i dodajem y do zegark ów  od zł. 10 b ezp ła tn ie , z n o w  franc, z ło ta  dop ła ta  1.50 
2.75, 4. 5, 8. ,Własna fabryka zegarków.

„ZBGAR0POL* Warszawa, ul. Twarda 24.
UWAGA: Posiadamy setki listów dziękczynnych. Z.

P o s a d y  i p r a c e .

DO wodociągów dwóch czeladników i 
dwóch term inatorów  poszukuje końce 
sjonowany in sta la to r S. D. Grosman, 
Będzin, K o łłą ta ja  45, tel. 5-87.

POSADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy najlepsze K ursy  Samochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec,, ul. W ar- 
szawska 22. N auka rano lub wieczorem. 
Sześciocylindrowa samochody. Prawo 
jazdy zapewnione. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe sp łaty  ra tam i, po n- 
końezeniu kursu. _________
AGENCI handlowi domokrążni, setki 
poknpnych artykułów  posiadamy na 
składzie, nieskie ceny, _ wielki wybór, 
to-war pokupny; wysoki zarobek gw a­
rantow any lub prowizja. Zgłoszenia 
Dom Komisowo - Handlowy j .  rokopski 
i Ska i Mysłowice G. Śląsk — porto do­
łączyć.
DOBRY ZAROBEK. Każdy , z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj­
m ując się sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk. Skr. Poczt. 44 Na por­
to znaczek załączyć. _ _ _ _ _ _ _ _ _
ZASTĘPCY LOSOWI! FORSOWNA
sprzedaż POL ARO W EK  ułatw i nasz 
zupełnie NOWY DOTĄD NIEZNANY 
system kom binacyjny. W A RUN KI ̂ dia 
nabywców i zastępców NAJKORZY­
STNIEJSZE. POSZUKUJEM Y zdol­
nych, dobrze wprowadzonych ZASTĘP 
CÓW pod najlepszym i i rzetelnym i wa 
runkam i. Natyehmiasto-we zgłoszenia: 
Małopolska K asa Kredytowa, Lwów, 
Małeckiego 2.

POTRZEBNY dozorca znający roboty 
m urarskie i stolarskie. Zgłoszenia 
Hampel, Sosnowiec, S ta ra  5 godz (i 
wiecz.

Zgublon* deicuaien:,

BEDNARSKI Franciszek zgubił książ 
kę wojskową wydaną przez 20 pułk ula 
nów w Rzeszowie.
KOPEĆ Franciszek zgubił książkę ka 
sy chorych, wydaną w Sosnowca. 
GREGOR A lfred zgubił książkę woj­
skową i kartę  m obilizacyjną wydane 
przez P. K. U. Sosnowiec.

z . r..
TYBIĄUE chorych na k a tar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak  apetytu, ogólne osłabienie et ce­
tera, odzyskało zdrowie, używająo zio­
ła  sławnego na cały św iat Dr. Dietla, 
P rofesora U niw ersytetu Jagiellońskie 
go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou- 
czającej. Adres: Liszki — Apteka. 
DNIA 26 stycznia b. r. zginął pies, wa 
bi się „Tops“, w obroży metalowej, zam 
kniętej na  kłódkę. Zawiadomić lub od 
prowadzić za nagrodą: Zagórze, kop.
„M ortim er11, mieszkanie inż. Dobkiewi 
ma, tel. Sosnowiec, Tow. Sosnowie-
ekie 76. __________
SAMOCHÓD ciężarowy do wynajęcia. 
Wiadomość: Sosnowiec, telef. 10-25

‘Wydawca: Helena Monstorska. Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. reaira*o>a 1 teł.


